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Wychodzi co 8. dni,
podczas pory kąpielowej,

•począwszy od M a ja  do koń­
ca W rze śn ia .

PRZEDPŁATA
na  c a ły  sezon kąp ie lo ­

w y  w y n o s i :
w Krynicy . 2 złr. 30 ct.
z przesyłką poczt. 2 „ 50 „
za granicą . . 3 „ — „
Numer pojedynczy w Krynicy 

kosztuje iJLA Ł cnt.
W  innych miejscach i zdrojo­

wiskach krajowych 1 6  ct.

pismo poświęcone sprawom polskich zdrojowisk
z urzędowymi listami gości kąpielowych.
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Przedpłatę frankowaną
przyjmuje Administracja pi­
sma „ K v y n ic a “ w Kryni­
cy, tudzież wszystkie urzęda 

pocztowe.
W  Warszawie, Król. Polskiem 
i Kosyi, przyjmują przedpłatę 

wszystkie księgarnie.

I Y S E R A T Y
prz\’jmują się za opłatą od 
miejsca wiersza drobnym dru­

kiem (petit) po 6 cnt.

B I U R O
Redakcyi i Administracyi 

jest w  K ry n icy  w ,,W illi U ła n a11
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W sprawie straży pożarnyeh
w naszych Zdrojowiskach.

Przeszłego roku poruszyliśmy w naszem piśmie konie­
czną potrzebę zakładania Straży pożarnych w naszych zdro­
jowiskach, w których budują domy mieszkalne przeważnie 
z drzewa, i gdzie najczęściej nie przestrzegają ściśle ustaw 
policyi ogniowej i budowniczej, bądźto z przyczyny braku 
odpowiednich organów któreby zrozumieć mogły wielką do­
niosłość tej sprawy, badź też z powodu wadliwaści i niedo­
stateczności samych ustaw, które dla wsi zwykłej, są może 
poniekąd dostateczne, ale nie wystarczające dla zdrojowisk 
w tych wsiach założonych. Od tego czasu, doszła nas tylko 
z Zakopanego wiadomość, iż tam zamierzają zorganizować 
ochotn. Straż pożarną — i pa tem koniec.

Zachodzi jednak konieczna potrzeba, organizowania 
Straży ogniowych: w samych zdrojowiskach, ze strony Za­
rządów zdrojowych, hep oglądania się na właściwą gminę 
wiejską, z jaką zazwyczaj złączone są nasze Zakłady kąpie­

lowe — lub też wyczekiwania, aż otrzymamy inną, — może 
lepszą od dzisiejszej — ustawę policyjno-ogniową i budo­
wlaną. Gdyby nawet to ostatnie nastąpiło, to i wtedy Straż 
pożarna, dobrze wyposażona w przyrządy ratunkowe, jest 
w każdem zdrojowisku koniecznie potrzebną — gdyż o po­
żar nie trudno — a pomoc i obrona jest konieczną.

Mieliśmy najlepszy przykład w tym względzie, w roku 
przeszłym w Krynicy, przy pożarze wybuchłym w dniu 7 
grudnia. Gdyby nie energiczna i dzielna obrona kiynickiej 
straży pożarnej — do czego przyczynili się również i oby­
watele miejscowi — klęska pożąda< byłaby o wiele stra­
szniejszą i stałaby się dotkliwą dla - całego zakładu kąpielo 
wego. Ogień powstały w „Willi tatrzańskiej11 — po zajęcia 
się sąsiednich domów — można było zlokalizować tylko 
obok „Willi Ułana11 z jednej strony, a obok domu „pod 
białą różą1* z drugiej. Tu dało się to łatwiej przeprowadzić, 
lecz „Willa l ia n a 11 była tak silnie zagrożoną pożarem, iż 
nikt nie myślał o jej ratowaniu, a tylko nadludzkim prawie 
usiłowaniom ocliotn. Straży pożarnej miejscowej za wdzięczyć 
należy, iż dom ten uratowano, i co za tem idzie ocalono od 
szerzącego zniszczenie żywiołu całą partyą domów do tego

Z Kryniey do Pienin,
Skreślił Bronisław Babel.

> C iąg dalszy).

Zniknęły nam one wreszcie z oczu, 
a my znaleźliśmy się w Szczawnicy, 
gdzieśmy odszukali nasz wózek, który 
wyruszył wczas rano, przed nami z 
Czerwonego klasztoru, na Czorsztyn i 
Krościenko do Szczawnicy. Biła go­
dzina 9ta rano, gdyśmy przybyli do 
Szczawnicy.

Nadmienić tu musimy, iź prawym 
brzegiem Dunajca, poprowadzono przez 
Pieniny  w ostatnich czasach drogę 
dla pieszych i jadących konno — ze 
Szczawnicy do Czerwonego klasztoru. 
Drogę tę zaczął budować Józef Szalay, 
dawny właścjciel Szczawnicy, który ten

Zakład kąpielowy darował Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Akademia 
dokonczyła rozpoczętą drogę, wijącą 
się prześlicznie nad brzegiem Dunajca 
i stanowiącą piękną wycieczkę dla go­
ści kąpielowych w Szczawnicy.

XI.

Szczawnicy szczegółowo opisywać 
nie będziemy. Znaną jest ona powsze­
chnie, gdyż co roku parę tysięcy osób 
ją odwiedza. Zajmuje ona po Krynicy 
pierwsze miejsce w rzędzie zdrojowisk 
galicyjskich, pod względem frekwencyi 
i wielkości Zakładu. Są tu piękne 
domy mieszkalne, wille rozrzucone w 
ogrodach, piękne spacery — a przede- 
wszystkiem śliczne wycieczki w okoli­
czne góry i Pieniny. Wystawiony nie da­
wno dom zdrojowy, jest bardzo ładny, 
lecz ma ten wielki błąd, iż wystawiony

jest z drzewa, podlegającego łatwo ze­
psuciu co już podobno tu i ówdzie jest 
widocznem. Szkoda więc tak wielkiego 
nakładu, bo podobno do 80.000 złr. wy­
noszącego, włożonego w budynek nie­
trwały. Z terasy domu zdrojowego jest 
bardzo piękny widok na część Pienin 
i dalszą okolicę.—

Gości kąpielowych zastaliśmy zale­
dwie kilka osób, a byliśmy w Szcza­
wnicy 16 września 1887 r. — W  K ry­
nicy zostawiliśmy jeszcze mnóstwo o- 
sób przy naszym wyjeździe.

Zastaliśmy tu jednak wielki po­
rządek na ścieżkach, skwerach, gazo­
nach i w ogóle w zakładach ogrodni­
czych — utrzymywanych tu nadzwy­
czaj starannie i z wielkim smakiem 
wszędzie, gdzie się tylko coś da zrobić. 
Nie widzieliśmy kątów zaniedbanych, 
lub nie ubranych krzewami i kwiata­
mi. Służyć to może za wzór innym
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budynku przytykających. Gdyby bowiem płomień na „Willę 
TJłana “ byl się przerzucił, to wtedy nie byłby moźebny ra­
tunek domów: „Willi białego Orła", pod RyPf-jŁ 3 domów 
„pod Góralem" i ,.pod Wisłą", a- nawet budynku teatral­
nego, gdyż domy te leżąc nader blisko siebie byłyby z pe­
wnością uległy spaleniu. Takie było ogólne zdanie tych, 
którzy byli przy pożarze. Lecz czyżby się było na tem skoń­
czyło? Wszystkie te domy, zbliżone do siebie, a mające 
w tyle i z boków rozmaite przybudowania — płonąc równo­
cześnie, utworzyłyby ogromne morze ognia mogącego się 
wtedy przy tak przemożnej sile, przerzucić na odległy na­
wet punkt Zakładu.

Kto nie widział drewnianych domów palących się, ten 
nie ma wyobrażenia, z jaką szaloną szybkością ogień po­
stępuje.

Rzeczywiście więc, z całą słusznością pr. yznać musimy 
znakomitą obronę krynipkiej ocliotn. straży pożarnej przy 
takiem wyposażeniu w przyrządy ratunkowe, jakie wówczas 
miała t. j. przy jedflef^dobrej wężowej sikanie• i innych dro­
bnych rekwizytach i przy pracy 17 tylko strażaków.

Kie chcemy tu powiedzieć, iż wyłącznie sama tak szczu­
pła garstka członków och. straży pożarnej, była czynną przy 
obronie. W  akcyi ratunkowej brało udział wielu ludzi, gdyż 
byt to dzień jarmarczny, a dzielnie dopomagała także inte- 
ligencya miejscowa i żandarmerya, pod kierownictwem straży 
pożarnej.

Pokazuje się więc z Ijgo, że nawet mała garstka ludzi 
wyćwiczonych odpowiednio, umiejących się obchodzić z przy­
rządami ratunkowemi, (choćby te były niedostateczne i w nie­
odpowiedniej ilości) — a przejętych duchem włożonych na nich 
obowiązków, kpełnić może dobrze swoje powinność i przy­
czynić się do zachowania mienia i życia mieszkańców

Kie oglądajmy się więc na nikogo, lecz organizujmy 
w naszych zdrojowiskach straże pożarne, gdyż to jest obo-

Zakładom kąpielowym, a nawet więk­
szym od Szczawnicy.

Brakuje tutaj jednak pięknego par­
ku, jaki ma Krynica. —

Obejrzawszy jedną część Szczawni- 
cy, udaliśmy się na obieli Restauracye 
są tu dobre. Po dobrym obiedzie, zwie­
dziliśmy dalszą część Szczawnicy, co 
nam zabrało kilka godzin czasu. U fo­
tografa p. Schuberta, zakupiły nasze 
panie dosyć widoków z Pienin i Rzęza- 
wnicy, — wykonanych bardzo staran­
nie. Zakład fotograficzny p. Schuberta, 
umieszczony w domu zdrojowym, jest 
bardzo ładnie urządzony i zaopatrzo­
ny w bogaty zbiór widoków z całego 
Podhala, Tatr, Pienin i t. d.

Była godzina 4ta popołudniu, kie­
dyśmy zabrali się do powrotu do do­
mu, dążąc do Krynicy kawałkiem in­
nej drogi, a nie tą jaką przybyliśmy do 
Szczawnicy. Wyruszyliśmy bowiem na 
Krościenko i Czorsztyn do Czerwonego 
klasztoru, a ztamtąd dalej tą samą 
drogą, jaką przybyliśmy.

Koniki nasze po siedmiogodzinnym 
wypoczynku w Szczawnicy biegły zno­
wu raźno, jak gdyby czuły, iż wracają

wiązkiem włożonym na nas moralnie wobec odwiedzających 
nasze zakłady gości kąpielowych i wobec samych siebie.

Kie możemy tu jednak pominąć milczeniem, iż c. k. 
Starostwa, Wydziały Rad powiatowych, mogłyby pod wzglę­
dem bezpieczeństwa od ognia i policyi budowlanej, zdziałać 
■wiele w tych gminach, złączonych ze zdrojowiskami, w któ­
rych policya ogniowa i budowlana -wykonywaną bywa opie­
szale lub też wcale wykonywaną nie bywa.

Jako przykład pod tym względem, niechaj nam posłu­
ży okólnik p. Sabata c. k. starosty w Kossowie, który tu 
w całości przytaczamy i który zamierzony skutek osiągnął.

L. 5110.
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do wszystkich zwierzchności gminnych.
W  ostatnich czasach wydarzyły sit; w kraju ljcznfe po­

żary o zatrważających rozmiarach. Aby ludność tutejszego 
powiatu ochronić od podobnych klęsk, polecam zwierzchno- 
ściom gminnym, aby najsurowiej wykonywały policyę ognio­
wą, a mianowicie przestrzegały ściśle przepisów ustawy o- 
gniowej z 28 lipca 1786 i późniejszych odnośnych ro z p o r j j  
dzeń. Przedewszysthiem zwrócą zwierzchności gminne szcze­
gólniejszą uwagę na przybory do gaszenia pożaru. 4V tym 
celu należy natychmiast nakazać, aby w każdym domu były 
zawsze w pogotowiu: boA ci nipet iiom wodą, kilka kone­
wek, drabina do wspinania się na dach, kilka hakowi do 
rozrywania i blaszana latarnia, a po upływie 8 dni od wy­
dania tego nakazu, ma naczelnik gminy w towarzystwie p. 
Kaczelnika ochotniczej straży pożarnej i z przybraniem dwóch 
radnych i kominiarza przedsięwziąć w każdym domu rewizyty 
celem przekonania się, czy rzeczywiście rekwizyta ogniowe 
znajdują się w pogotowiu, przyczem zarazem dokładnie oglą­
dnąć należ}- wszystkie strychy, piece, kominy i pgniska i za­
rządzić bezzwłoczne usunięcie tego wszystkiego co grozi 
niebezpieczeństwem ognia. Takie rewizye należy od czasu 
do czasu ponawiać i czuwać nad tem, aby wszystko, co było

ka uliczek. Ka środku rynku stoi 
większy murowany budynek, gdzie mie­
ści się apteka.

Ka rynku — gdzjeśmy się-chwilkę 
zatrzymali—ujrzeliśmy też sporą liczuę 
żydków, takich samych jacy są wszę­
dzie w naszych miasteczkach — kła­
niających się nisko powagom małomia­
steczkowym i kręcących się — z wie­
cznym szwarpptem na ustach — około 
swoich interesów.

Wąska uliczka wychodząca z ryn­
ku — zaledwie l ' / 2 metra szerokości 
mająca — służąc zapewne tylko do 
przejścia pojedynczych osób, służyć tu 
musi do innego jakiegoś celu — gdyż 
co chwilę widzieliśmy żydków zanurza­
jących się w niej pojedynczo i wychodzą­
cych za małą chwilę.... Do czego słu­
ży ta uliczka nie staraliśmy się zbadać— 
ale musi ona być wygodną i potrzebną 
dla mieszkańców, gdyż bardzo bywa 
odwiedzaną.

Skręciliśmy z rynku na lewo, do 
ulicy zasianej takiemi samemi domka- 
mi, jak te, jakie są w rynku. Z ulicy 
tej wyjechaliśmy na drogę wiodącą do 
Czorsztyna, pnąc się wznoszącym się

do domu. My po przybyciu do Szcza­
wnicy czuliśmy się trochę umęczeni i 
jakby odurzeni wrażeniami podróży, 
w któhej w tak krótkim czasie prze­
sunęło się nam przed oczyma tyle pięk­
nych obrazów. Teraz po odpoczynku w 
Szczawnicy—byliśmy znowu odświeżeni, 
chciwi nowrych wrażeń i nowych wido­
ków, tej pięknej krainy, ciesząc się 
w duszy, na widok doliny Nowotarg- 
slciej, Czorsztyna i Niedzicy.

Panie nasze a szczególniej Pani Leo­
nia D. były zachwycone tą wycieczką, 
a nader ciekawe dalszej drogi. Gwarzy­
liśmy też wesoło wyjeżdżając ze Szcza­
wnicy, — a w przejeździe obok wido­
cznych z drogi naszej części Pienin. 
przesłaliśmy im raz jeszcze nasze poże­
gnanie.

Droga ze Szczawnicy do Krościen­
ka nie przedstawia nic godnego uwa­
gi. Pod samym Krościenkiem są dwa 
źródła mineralne, podobne w swym 
składzie do źródeł szczawnickich. Sa­
mo Krościenko jest lichą górską mie­
ściną, zamieszkałą przez żydów i bie­
dnych górali. Domki małe otaczają 
brudny rynek, zkąd rozchodzi się kil-
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zarządzone, nakazane lnb zakazane, rzeczywiście i dokładnie 
wykonanem zostało, a przeciw tym, którzy nakazów i za­
rządzeń Zwierzchności gminnej nie wykonają, użyć prawa 
karania, przysługującego je) na mocy §. 60 ustawy gminnej.

{Dalszy ciąg nastąpi).

Korespondencya z polskich Zdrojowisk.

K ryn ica , 22 lipca.
W przeszłym tygodniu dnia 14 b. m. odbyła druga za­

bawa z tańcami w sali „pod barankiem" a była ona więcej 
ożywioną od pierwszej i bawiono się ochoczo. Publiczność 
nasza kąpielowa, potrzebuje widocznie „rozruszania" nim się 
właściwej odda zabawie.

W przeszłej naszej korespondencyi, zapomnieliśmy do­
dać, iż w dzień imienin Dra Ebersa, podczas nabożeństwa 
odprawionego w tutejszym kościółku przez gr. k. proboszcza 
ks. Kociubę śpiewało na chórze grono młodych dziewcząt 
Rusinek, pod przewodnictwem ks. Obuszkiewicza gr. kat. pro­
boszcza z Ujścia ruskiego. Piękny śpiew, sprawił na słucha­
czach podniosłe wrażenie, wprawiając ich poniekąd w zdzi­
wienie, iż z tak surowym materyałem udało się ks. Obusz- 
kiewiczowi osiągnąć piękne rezultaty. Należy się w tym 
kierunku rzeczywiście uznanie ks. Obuszkiewiczowi — a za­
razem podziękowanie obu Wielebnym Księżom, iż przez od­
prawienie tego pięknego nabożeństwa, zamanifestowali nie­
jako łączność Polaków z braćmi Rusinami!... Oby tak było 
na całej ruskiej i polskiej ziemi!...

Budowa kościoła rz. kat. prowadzi się dalej, pomimo 
szczupłych funduszów. A choć przepowiedzieliśmy — iż ko­
ściół ten, nie tak prędko będzie ukończony, to życzylibyśmy
sobie jednak, aby się przepowiednia ta nie sprawdziła. —
Pośpieszajmy więc z otiarą na kościół!...

dalej rozdołem, otoczonym tu i ówdzie 
lasami. Okolica staje się coraz pię­
kniejsza, w miarę zbliżania się do wy­
sokiej góry, zkąd roztacza się prześli­
czny widok na całą dolinę nowolargską 
z piękną panoramą na Tatry, jakby 
nagle wyrosłe z tej doliny.

X II.
Widok z góry na dolinę nowotarg- 

ską jest prześliczny. Wzrok sięga da­
leko po krańcach doliny i tonie w gó­
rach widniejących na jej brzegach, 
omalowanych barwą brudno niebieska­
wą, jaką odbijają dalekie lasy, porosłe 
na tych górach, a we mg\e oddalenia 
chowanych.

v Dolina ta w X I I I  jeszcze wieku 
zalana była cała wodą, i tworząca wiel- 

pki<i jezioro tatrzańskie. Okoliczne góry 
widoczne dzisiaj, były brzegami jeziora 
stworzonego z wód Dunajca, którego 
odpływ7 tamowały skały pienińskie 
przez które później przedarł się D una­
jec swą własną siłą i pomocą ludzką.
Boki jeziora, porosłe odwiecznemi 
drzewami, stanowiącemi lasy dziewi-

Starzy nasi i zawsze mile u nas widziani goście są już 
w Kiynicy — a między tymi stoi w pierwszym rzędzie p. 
Radąa Stumer z Warszawy, który, o ile wiemy - już po 
raz 28 z rzędu, odwiedził Krynicę.

W teatrze widzimy coraz więcej publiczności, którą 
ściąga zarówno doborowy repertoar, jak i dobra gra arty­
stów lwowskich.

Dnia 21 b. m. w sali „pod barankiem", urządzono na 
dochód tutejszej ochotn. Straży pożarnej, zabawę, — za sta­
raniem komitetu, złożonego z gości kąpielowych. Komitet 
ten rozwinął silną agitacyą, ku' czemu dopomagało grono 
Pań — zaproszonych na gospodynie balu — który to obo­
wiązek z wszelką uprzejmością przyjęły. Prezesem komitetu 
wybrano czcigodnego p. Marcelego Jaiuornickiego. Bawiono 
się dobrze i ochoczo. Do kadryla stanęło 22 par — rzecz 
niebywała tego roku w Krynicy! — Zdaje się więc, iż 
udała ta zabawa zachęci gości kąpielowych do dalszych 
balów. Jaki był czysty dochód z tej zabawy, tego nie wiemy 
jeszcze, lecz prawdopodobnie nie będzie zbyt wielki, gdyż 
wydatki na muzykę itp. są dość znaczne, pomimo tego iż p. 
Bauman odstąpił sali bezpłatnie, ze względu na szlachetny 
cel zabawy. (Jo do muzyki, to była chwila, iż chciano spro­
wadzić takową ze Sącza, pomimo iż mamy własną kapelę; — 
ale orkiestra tutejsza, związaną jest z teatrem, a w dzień 
zabawy, było także przedstawienie teatralne, którego nie 
można było odwołać. Zaradziliśmy temu jednak w inny 
sposób.

W poniedziałek dnia 30 b. m. odbędzie się bal na do­
chód budowy kościoła w Krynicy.

Szczawnica , 21 lipca. 
(M. S.) Napływ gości kąpielowych jest tak liczny, iż 

osiągniemy już wkrótce okrągłą liczbę 2000. Część trupy 
krakowskiej zawitała już. do nas i rozpoczęła swe przed­
stawienia w dniu

cze, były siedzibą dzikiego zwierza, a 
tylko tu i ówdzie nad rzekami., mie­
szkali ludzie. Ci ludzie niemniej zdzi­
czeli w tem odludnem miejscu, trudni­
li się pasterstwem i łowiectwem — 
jak niemniej napadami na okolicę źy- 
źniejszą: polską, węgierską i morawską.

Wiele podań krąży między ludem 
o tych strzelcach i rybakach i zato­
pionych ludziach w jeziorze.

Między innemi opowiadają, iż pod 
Czarnym Dunajcem, tam gdzie się 
Dunajec zapadł, a więc w dolinie no- 
wotargskiej, było jezioro wielkie. Ryb 
było dużo w tem jeziorze, więc je ło­
wiono. Jakiś rybak łowiąc ryby, trą­
cił o krzyż kościoła, więc szukał wcho­
du do niego. Wszedł wreszcie do pod­
wodnego kościoła, gdzie właśnie ksiądz 
mszę odprawiał. Po kościele i ławkach 
klęczały żaby, ropuchy i jaszczury — 
będący niegdyś ludźmi a po zatonieniu 
zamienieni w gady wodne. —

W tej dolinie nowotargskiej, łączą 
się wody obu Dunajców, jakoteź Biał- 
ki i innych rzek mniejszych. Ta doli­
na jest jedną z najpiękniejszych i naj-

10 b. m. rozpoczynając od pięknych:

większych równin europejskich, w tej 
wysokości położonych, to jest w wy­
sokości 700 metrów nad poziomem 
morza.

Pod Czorsztynem zwęża się dolina 
nowotargska, rozszerzając się później 
około Niedzicy — a znowu pod Czer­
wonym klasztorem, zwęża się zupełnie.

Spuściliśmy się wreszcie z gór w 
tę dolinę i stanęliśmy niebawem przed 
karczemką, położoną u stóp ruiny zamku 
czorsztyńskiego. Tu odpoczęły konie -- 
a my oglądaliśmy wspaniałe ruiny 
zamku, wznoszącego się na wyniosłej 
górze, panującej nad wodami Dunajca.

X III.
Śliczny ten Czorsztyn, ze swoją 

siostrzycą węgierską Niedzicą, wyglą­
dającą do niego z poza drzew poro­
słych na wysokiej górze, położonej po 
drugiej stronie Dunajca, na ziemi spi­
skiej.

C. d. n.
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„Bracia Lerche-1 Asnyka. W  roli Ireny wystąpiła tutaj za­
miast panny Kałużyńskiej, pani Emilia Podwyszyńska, wdo­
wa po ś. p. Aleksandrze Podwyszyńskim, dyrektorze arty­
stycznym teatrów krakowskiego i poznańskiego. Tak piękna 
powierzchowność, jak i niekłamane uczucie w grze zrobiły 
dobre wrażenie na publiczności, a młodą artystkę wywoły­
wano i oklaskiwano szczerze. — Bawi tu z nadobną mał­
żonką znany filantrop a prezes wszystkich stowarzyszeń pol­
skich pan Jerzmanowski Erazm, który nie szczędzi grosza, 
gdzie tylko o cel szlachetny idzie — dając setki na różne 
składki.

W  dniu 12 b. m. odbyło się tu uroczyste otwarcie 
„Klubu Szczawnickiego“. O godzinie 9 rano odprawił so­
lenne nabożeństwo ks. kanonik Kurzeniec, podczas którego 
orkiestra zakładowa grała utwory religijne układu Maury­
cego Siebera. Po mszy sw. miał ks. Chowaniec, proboszcz 
z Baltimore piękną, patryotyczną przemowę do słuchaczy, 
poczem odśpiewano chóralnie „Boże coś Polskę11. Walnemu 
Zgromadzeniu członków przewodniczył czcigodny obywatel 
i oficer z roku 1831. pan Kruszewski; prezesem wybrano 
ponownie profesora p. Feliksa Baczakiewicza, a wicepreze­
sem „Klubu11 ks. Chowańca, prócz tego złożono komitet z 10 
członków. Na wniosek radcy p. Tumana uczczono pamięć 
byłego członka „Klubu11 profesora ś. p. Kasznicy przez pow­
stanie i zapisanie tego hołdu do protokołu posiedzenia.

Naczelnikowi poczty p. Świtalskienm, złożono publi­
cznie podziękowanie za nader szybką i energiczną usługę od­
dawaną publiczności, dalej podziękowano p. Sieberowi za za­
jęcie się muzyką podczas mszy. — O godzinie 3 po połu­
dniu odbył się wspólny objad członków, na którym wznoszono 
różne sympatyczne toasty. — P. Kruszewski wzniósł na 
wstępie toast na cześć monarchy naszego, co obecni przyjęli 
z zapałem a orkiestra wykonała hymn ludowy. Dalej szły 
toasty na cześć obecnego prezesa p. Baczakiewicza, pp. Jerz­
manowskiego, ks. Chowańca; p. Maurycy Sieber wzniół 
zdrowie dam, pani Turnau jako córka żołnierza polskiego 
zdrowie p. Kruszewskiego a zakończył to as t: „kochajmy się11 
z dodatkiem Siebera: „kochajmy się wszyscy Polacy i Bu 
sini11, który to dodatek przyjęto z zapałem i odśpiewano 
„Mnoliaja lita11. Akademik krakowski p. Praschil wygłosił 
z przejęciem wiersz G-awalewicza „Żyję11, za co mu szczerze 
dziękowano. — Wieczorem odbył się tańcujący wieczorek, 
na którym zauważyliśmy wiele nadobnych pań między któ­
rymi „amerykanka11 pani Jerzmanowska, która jakkolwiek 
nieco cierpiąca przybyła do „Klubu11 zawstydzając inne pa­
nie z zakładu górnego, które świeciły swą nieobecnością. 
Po tak ochoczym wstępie, zaczną się pewnie inne zabawy, 
wieczorki, koncerta i wycieczki — wszystko ładne to i pię­
kne a jedyną plagą Szczawnicy jest nadmiar żydów cisną­
cych się wszędzie i budzących wstręt u inteligencyi swem 
aroganckiem zachowaniem się i brudotą. ( 'ziitjj byłby obmy­
ślić tym panom, jaki osobny deptak i miejsce do swobo­
dnych zebrań, płukań gardła i t. d.

Z  uzdrowisk zagranicznych.

W Maryenbadzie rozpocznie się w jesieni budowa nowej 
kolumnady, czyli krytego chodnika. Będzie ta budowla o więk­
szych rozmiarach.

Z Karlsbadu donoszą, iż padają tam ciągłe deszcze i z i ­
mna. Traktują tu z Siemeusen o założenie kolei elektrycznej, 
jakoteż o elektryczne oświetlenie całego Karlsbadu. Byłaby to 
nowość bardzo pożądana.

W Cieplicach Schonau jest sezon kąpielowy bardzo s ła ­
bo rozwinięty. Liczba tam bawiących osób jest niższą, od 
przeszłorocznej o tym samym czasie — a sezon przeszłoroczuy 

| i tak nie liczył się do dobrych sezonów.

Do Aix le Bains przybył cesarz brazylijski. Wysoki 
gość używa częstych przechadzek i spędza prawie cały dzień 
w towarzystwie uczonych.

Do Contrexeville, przybył włoski prezydent ministrów 
p. Crispi. —

Drobne wiadomośei.
W  K r y n ic y  zapadł wyrok śmierci... na starego ba- 

rana, — czyli jaśniej mówiąc na stary budynek restaura­
cyjny „pod barankiem11. — Sprzedano go bowiem w tych 
dniach, bez względu na to, iż ten stary „baran11 nie małe 
Zakładowi kąpielowemu w Krynicy oddał usługi. Sprze­
dano go za parę setek człowiekowi, który go w jesieni b. r. 
zgładzi ze świata, nie zważając na zasługi staruszka. A pa­
mięta on dawne i dobre czasy — i gdyby przemówił przed 
śmiercią, opowiedziałby nam zapewne, nie jednę ciekawą 
rzecz z przeszłości Krynicy i coś z ciekawych histo­
ryjek dawnych gości kąpielowych. Niechajźe więc staru­
szek spocznie spokojnie i niech mu lekką będzie siekiera 
ciesielska!...

P . I . G la n z  c. k. Dyrektor dóbr państwowych i p. 
Seiti, c. k. Nadradca budownictwa w Namiestnictwie lwow- 
skiem, bawili w przeszłym tygodniu kilka dni w Krynicy, 
w celu obejrzenia postępów budowli w Zakładzie kąpielowym, 
jak również celem dania .-ozmaitych dyspozycyi co do dal­
szych budowli i ulepszeń w Zakładzie.

G o ść  z A fr y k i  w  K r y n ic y . Niezwykłym tym go­
ściem jest pani Kłodzianowska, żona lekarza konsularnego 
która przybyła tutaj niedawno w celach kuracyjnych. W sier­
pniu ma przybyć także i mąż naszego gościa afrykańskiego 
p. Dr. Kłodzianowski na dłuższy pobyt w naszem zdro­
jowisku!

W  S z c z a w n ic y  w kościele parafialnym odbyty się 
przy licznym udziale publiczności i duchowieństwa — pry- 
mieye ks. Stanisława Jarzyny, rodem ze Szczawnicy. Ka­
zanie wygłosił ks. kanonik Chowaniec z Baltimore. Bawiący 
tu p. Erazm Jerzmanowski z Ameryki, zakupił sprzęty do 
kaplicy na Miodziusiu, a równocześnie ofiarował 50 zlr. na 
wykończenie budowy kościoła parafialnego, i kwotę 100 złr. 
na cele stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie.

L e tn i  g o ś c ie  k r ó lo w e j  r u m u ń s k ie j .  Carmen 
Sylva zaprosiła Alfonsa Daudeta i Karola Gounoda, aby 
spędzili letnie miesiące w jej zamku Sinaia. Obaj przyjęli 
zaproszenie królowej, a Gounod opuścił Paryż, nie zawiada­
miając najbliższych przyjaciół swoich dokąd się udaje. 
U odźwiernego swego zostawił dla tych, którzy . się będą 
o , niego dopytywali, następujące zawiadomienie pisemne : 
„Żałuję bardzo, iż zmuszony jestem zawiadomić o mojej 
śmierci. Proszę nikogo o nią nie oskarżać. Jeżeli Bóg po­
zwoli, mam nadzieję obchodzić w dniu 1 września moje 
zmart wych wstanie11.

Z Ż e g ie s to w a  przybyło do Krynicy w ubiegłym 
tygodniu liczne grono gości kąpielowych, celem zwiedzenia 
Zakładu. Goście ci, byli wieczorem na zabawie, urządzonej 
w sali „pod barankiem11, gdzie bawiono się dobrze i ocho­
czo. — Słyszeliśmy, iż nawzajem z Krynicy wybiera się ró­
wnież liczne towarzystwo krynickich gości do Żegiestowa. 
Na taką wiadomość odpowiadamy słowami szczerej zachęty i

D o  R y m a n o w a  przybyło do 15 b. m. 293 drużyn, 
złożonych z 615 osób.

D o  S z c z a w n ic y  przybyło do 15 b. m. 1017 drużyn, 
złożonych z 1754 osób.

Z  R a b k i donoszą nam, iż sezon kąpielowy jest tam 
bardzo ożywiony, a liczba przybyłych dotąd osób jest wię­
ksza mź w przeszłym roku o tym czasie. Dzięki serdeczno­
ści i prawdziwej opiece ordynującego tu lekarza zdrojowego
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Dra Gl., którego wszyscy szanują i kochają, goście kąpie­
lowi czują się jakby byli u siebie w domu, co pobyt w Rabce 
nadzwyczaj uprzyjemnia.

Wiadomości urzędowe Zarządów Zdrojowisk.
i

K r y n ic a .
O płaty zdro jow e -nanoszą n a  cały  sezon od osoby: T aksa  k u r a ­

cy jn a  I. k l. 3 z ł r .— za m uzykę 3 złr. — T aksa  k u racy jn a  I I . kl. 1 z łr. 
50' e t.—za m uzykę  1 *łr. 50 ct. — Dzieci gości zdrojow ych do la t  10, 
słu żb a  gości i ubodzy są  od op ła t zdrojow ych uw olnieni.

L ekarze  ordynujący: R ządow i: D r. L. Kopff ,,pod O rłem -’' —Dr. H, 
E bers , w Zakładzie hydropatycznym . — P ry w a tn i: Dr. Z . Ashkenasy, 
„pod P a g a te m ".—Dr. J. BlateiS, „pod Je len iem " .— Dr. C ercha w „Z a­
k ład z ie  hydropatycznym " — D r. A. Lorentski, „pod L itw in k ą". — Doc. 
Dr. A. M ars, „pod dom kiem  szw ajcarsk im ". — Dr. B. S kórczew ski 
w „W itołdów ce".

A p tek a : w dom u „pod K rakusem ".

Z a rz ą d  zdrojowy: w łazienkach  głów nych.
Biuro w yw iad o w c ze : „pod P otok iem ", udzie la  b ezp łatn ie  w szel­

kich  w yjaśnień.

C zyte ln ia  g a ze t: w sali łaz ienek  m in e ra ln y c h : abonam ent od 
osoby na sezon 1 złr.

I. W ypożyczaln ia k s ią ż e k : w łaz ienkach  m ineralnych; m a dzieła 
w ję z y k u : polskim , francusk im , n iem ieckim  i angielsk im . O p ła ta  m ie­
sięczna od b io rących  1 dzieło 1 z łr .—dwa dzieła 2 z łr.—K aucya  5 złr.

II. W ypożyczaln ia ks iążek  w „W illi U łana", m a dzieła przew aż­
nie w języ k u  polskim . O p ła ta  m iesięczna od b iorących  jedno  dzieło 80 
et. — dwa dzieła 1 złr. 60 ct. -K a u cy a  3 złr. W y m ian a  książek od go­
d z in y  8 do 6 po południu , z w yjątk iem  niedzjel i św iąt.

Fortepiany do w ynajęcia na  godziny są : w A ptece, w „W illi 
U łana", „pod B arankiem ", „pod G óralem " i w „ho te lu  W arszaw skim ".

Ceny pom ieszkań w dom ach rządow ych lu b  p ry w a tn y ch  są : od 
20 ct. do 2 złr. dziennie za p o k ó j. Ceny sto su ją  się do położenia, u rzą­
dzen ia  m ieszkania, i po ry  sezonowpj. N ajdogodniej w ybrać m ieszkanie 
za p rzybyciem  do K rynicy , co w ielka ilość m ieszkań ułatw ia.

Restauracye i k a w ia rn ia : „pod K oroną" (dla Hydropafców)

T u rk iem " (izraelicka)—w „W illi U łan a"— „pod D ębem "—„pod B a ran ­
k iem -1— „pod trzem a  K oronam i" ( iz ra e lick a )— „pod trzem a R óżam i"— 
„pod G ołębiam i" (izraelicka) i pokój do śn iadań  „pod R y b ą".

Powody, fia k ry  i w ózki góralskie przy  dw orcu koleji w M uszynie 
cena po 1 złr. 50 ct. do 5 złr.

Ruch pociągów na stacyi M uszyna-K ryn ica w ażny od l  czerw ca 
b. r .— Przychodzą  do M uszyny-K rynicy: pociąg m ięszany o godzinie 
11-56 w południe; pociąg osobowy o god 6-55 po p o łudn iu ; poc. oso­
bow y o g. 5 04 rano. — Odchodzą z M uszyny-K rynicy: poc osobowy 
o g. 6'41 rano; poc. m iesz. o goriz. 2 0 3  po południu; pociąg  osobowy 
o g . 8 52 wieczór.

Cennik c. k. Zak ładu  hydropatycznego: 1. K ą p ie le :  A) B ile t na  
k o m p le tn e  p rocedury  hydrop . przez cały dzioń, t. j .  rano , przed i po 
p o łu d n iu  używ ać się m ające, n a  dni 7, dziennie po 75 cn t. kosztu je 
5 złr. 25 ct. —T en sam  b ile t, na  6 dni po 75 ct. dziennie, 4 złr. 50 et. 
B) B ile t na  kom pletne  procedury  t. j .  na  używ anie p rocedur hydrop.. 
p rzez  p ó ł dnia, a w zględnie rano  i przed po łudniem  na  7 dni po 65 ct. 
d z ienn ie  kosztu je  4 złi-. 55 cnt. — T en sam  b ile t na  6 dni po 65 ent. 
d z ienn ie  3 złr. 90 c t. C) B ile t n a  jednorazow e użycie p rocedury  hydrop . 
w jed n y m  dniu 50 ct. W łaśc ic ie l tak iego  b ile tu  na  jednorazow ą dzien­
ną procedurę  m a praw o użycia  raz  na  dzień, k tórejkolw iek z w szy­
s tk ic h  procedur h ydropatycznych  pojedynczo lub  w połączeniu. D) B i­
le t na  kąp ie l rzeczną w zbiorniku, lub  natryskow ą 20 en t.—B ie lizna  
za 1 p rześcieradło  10 c t. za 1 ręcznik  6 ct., za 1 koc w ełniany 20 ct.

złr. ct. złr. ct. złr. ct.
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C E N Y  K Ą E I E L :

I .  W  g m a ch u  ła z ie n n y m  g łó w n ym
K ąpiel m in eraln a  w anienna m etodą Schw ar 

tza  ogrzew ana d la dorosłych  K l. I.
„ „ „ „ „ H-

K ąpiel dziecięca obok k ąp ie li d la  doro 
słych . . . .

K ąpiel m in eraln a  nasiadow a
„ ,, n a try sk o w a  ogólna
,, parow a (łaźnia słow iańska)

I I .  W  ch o d n iku  k ry ty m .
K ąpiel gazow a z kw asu węglowego .

I I I .  W  ła zienkach  borow inow ych.
K ąpiel żelazna borow inow a K l. I.

„ „ „ „ H-
„ ,, „ d la  dzieci
„ „ „ n a  nogi .
„ „ „ n a  ręce .

O kład borow inow y . . . .
K ąpiel zw yczajna . . K l. I.

„ ■ • „ II-
IV . D o d a tk i do ką p ie l.

2 litry  odw aru  igliw iow ego 
Z a u ly c ie  p rześcierad ła  kąpielow ego 
,, „ ręczn ika . . . .

Ceny kąpiel iv maju, czerwcu i wrześniu są zniżone
1 podane powyżej.

U W A G A : Ceny p ro ced u r hydrop. są w czasie od 15 m aja  do 14 
czerw ca w łącznie i od 1 w rześn ia  do końca sezonu o '/3 zniżone. O b i­
le ty  na  p rocedury  i b ieliznę  zg łaszać się na leży  do kasy  w Z akładzie 
h y d r.— K ażdem u Gościowi bez różnicy  p rzysłużą za okazaniem  b ile tu  
w godz. kąpielow ych, tj. od 6 z rana  do 2 po południu, tudzież  od g
2 do 6 wieczór, bezw arunkow o w olny wstęp do Z akładu  h y d r., a służba 
zakładow a obow iązaną je s t  każdego G ościa bez różnicy  obsłużyć 
-w m iarę  żądania tegoż, w ty m  porządku, w k tó ry m  się do zu ży tk o ­
w ania  p rocedur zgłosił. _____________

“ o i
'rs
O § o
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Ogólna lista gośei.
Po dzień zamknięcia numeru naszego pisma, wykazują li­

sty gości następującą ilość osób, w poszczególnych uzdrowiskach:
Abbazia 2.366 osób
Baden koło Wiednia 6.624 „
Baden koło Zurychu 4.095 „
Iwonicz 1.127 „
Jaworze 301 „
Franzensbad 4.336 „
Gastein 2.263 „
Gleickenberg 2.575 „
Harkany 1.121 „
Isckl 5.057 „
Karlsbad 17.731 „
Krapina-Tóplitz 988 „
Krynica 2.279 „
Lubownia 258 „
Marienbad 7.466 „
Póstyen (Piszczany) 1.715 „
Rymanów 615 „
Szczawnica 1.754 „
Trenczyn-Cieplice 1.936 „
Żegiestów 428 „

VI. Lista gości zdrojowych w  KHYłTICY przybyłych od 14 do 24 lipca 1888.

L.jp. I m ię  n a z w is k o  1 g o d n o ś ć Skąd przybywa Pomieszkanie Il.osób

978 Zychowicz Władysław, obywatel z służącym . . . . . z Krakowa pod Cisem 2
979 Mars Kazimierz, właściciel dóbr . . .  . . z Sowlina „ 3 Różami 1
980 Weinsztadt Sprinze, wyrobnica z córką . . . . . z Staszowa (Rosya) u Arona Fiihrera 2
981 Feyler Teresa, właścicielka zakładu kąpiel, z córką . . . . z Miskolca pod Kościuszką 2
982 Rotlistein Sara, wyrobnica , . . .......................................... z Kolbuszowy u Leiby Braunfelda 1
983 Friedel Antoni, nadinspektor asekurac. z żoną ............................ z Biały pod Cisem 2
984 Polimer Welka, wdowa po szynkarzu • • . . . z Nadzowa p. Mielec u Izaka Silbersteina 1
985 Jaszczurowski Mieczysław, ck. i n ż y n i e r ................................... z Tarnowa pod 3 Różami 1
986 Grzywińska Flora, nauczycielka . . . .  ............................ z Krakowa „ Cisem 1
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Jugendfein Mary a. kandydatka naucz.’’ .
Kucharska Apolonia, żona ekonoma z lokajem 
Mayerberg Kamila, żona naczelnika kolej.
Sitowski Jan, urzędnik z służącą . . . .
Zopotłl Wanda, córka aptekarza 
Fudakowska Marya, wdowa po profesorze uniwer. z kuzynki 
Feierlied Feige, żona wyrobnika z siostrą 
Ryszkowska Amalia, żona ok. inżyniera 
Br. Reiskij Dubnitz Marya właścicielka dóbr z towarzyszką 
Pfeffer Sali, kupcowa z synem 
Partisch Józef, inspektor leśny z żoną 
Litwiński Jan, agent . . . .  .
Langer Adolf L. ,, . . . .
Józefowicz Kornelia, żona Radcy stanu .
Barącz Władysław, dyrektor teatru 
Kisielewski Józef, obywatel ziemski z córką 
Leichtag Abraham, domokrążca z żoną 
Balitzer Zine, przy rodzicach 
Czechowicz Erazm, nauczyciel z żoną 
Birnbarm Samuel, fabrykant z kuzynem i służącą 
Ks. Gibel Szczepan, kapelan . . . .
Adam Helena, córka kupcowej . . .
Anisfeld Karolina, kupcowa z siostrą i kucharką 
Koper Mojżesz, kupiec ze służącym
Rosenzweig Zofia, żona k u p c a ............................
Reich Dwoire, kramarka . . . . .
Rabinowcz Sclieindla, przy rodzicach .
Zangen Leie, „ „ . . . .
Rottenberg Mincze, „ „ .
Treister Gerson, kupiec . . .  .
Towarnicka Albina, obywatelka 
Ferber Franciszka, żona fabrykanta .
Monderer Eufemia, żona właściciela dóbr ,
Monderer Józefa, „ „ „
Ferber Julia, córka kupca . . . . .
Nacht Gallel, przemysłowiec 
Blumenkranz Józef, „ . . .
Miodownik Make, „
Ehrlich Ernestyna, żona przemysłowca z kuzynką 
Ingber Fradel, kupcowa . . . .
Glanc Regina, żona koncypt. adwok.
Boral Anna, właścicielka realności 
Kestel Charlota, żona agenta asek.
Kaun Władysława, córka Radcy magistr.
Templer Chaje, wyrobnica . . . .
Gleitzman Chaje Eidel „ . . . . .
Weissman Mottel, wyrobnica . . . .
Bergeisen Lina, „ . . . .
Rosenfeld Cypojre, „ . . .
Taub Moses, kramarz . . . . . . .
Jungstin Sali, kupcowa . . . .
Biliński Henryk, właściciel dóbr 
Miintz Abracliain, kupiec z żoną i córką .
Księźarska Oktawia, artystka śpiewaczka 
Ołtarzewski Wacław, adwokat przysięgły 
Eckstein Abracliam, właściciel dóbr .
Badian Babe, żona kupca ...................................
Rosenbaum Sara, żona kupca . . . . .
Wolfgang Sara, wdowa po kupcu z dziećmi .
Austein Zofia, żona k u p c a ..........................................
Taubenschlag Józef, agent handl. z żoną i służącą 
Kampff je tti , żona kupca . . . . .
Nebenzahl Fani, „ . . . . .
Weisselberger Betti, „ . . . . . . .
Poper Dora, żona posesora
Kosterkiewicz Aleksander, ck. naczelnik sądu pow, 
Menclewski Franciszek, technik . . . .
Bilińska Konstancya, córka obywatela z towarzyszką 
Łucki Władysław, c. k. Radca Sądu krąi. .
Hr. Zyberk Plater Cecylia, właścicielka dóbr z służącą 
Purzynska Marya, żona urzędnika 
Wierzbicka Michalina, żona kupca

Krakowa
Waniowa
Sędziszowa
Mielca
Ciężkowic
Warszawy
Bard.yowa (Węgry)
Jasła
Grabowa (Król. poi.) 
E  rakowa 
Tarnowa 
Krakowa

55
Grajewa (Król poi.)
Lwowa
Wiśnicza
Brzostka
Krakowa
Kołomyi
Wiednia
Ryglic
Lwowa
Krakowa
Głomaczowa (Kr. po.) 
Czerniowiec 
Rozwadowa

pod Cisem 
w Alfredów ce 
w Willi Ułana
55 55 55
w Willi białego orła 
w Witołdówce 
pod Jaskółkami 
w Witodówce 
pod 3 Różami 

„ Kanarkiem 
„ Wisłą 
„ Białą różą
11 11 11 

pod Koroną Nr. 1.
Nr. 2.

u Helpera 
„ Rednera 
pod Gołębiami 

„ Pogonią 
„ Kurkiem
55 »5
„ Łososiem

Ptaszkiem

Jeziorzan n ». l
Rzeszowa „ Lipami ]
Podgórza „ Pagatem 1
Jasienia 55 55 1

1
1

F1
Podgórza

55 55 
55 55

Drohobycza „ Turkiem 1
Tuchowa 55 75 1
Bendzina (Rosya) 55 ?5 1
Podgórza 51 55 2
Kolbuszowy u Mendła Luftgasa 1
Przemyśla w Alfredówce 1
Stanisławowa 51 ?1 1
Bilska u Kosińskiego 1
Warszawy pod Złotą br mą 1
Limanowej u Berła Nadia 1
Tarnowa 55 55 5* 1
Krościenka 55 55 55 1
Lublina (Rosya) 55 55 5' 1
Tarnobrzega 55 55 5? 1
Rosy i pod Kanarkiem 1
Bendzina (Król. poi.) ii ii 1
Sawercy (Ukraina) „ 3. Różami 1
Brześcia Litewskiego 55 55 55 3
Krakowa 55 55 55 1
Kijowa w Hotelu Warszaw. 1
Tarnobrzega pod 3. Koronami 1
Monasterzysk n a  a 1
Krakowa « a a 1

» „ Tygrysem 3
1
3

n
Tarnowa

r> 55 
55 "

Nowego Sącza a Koleją 1
1

Śniatyna
55 n
n n

1
1

Załucza pow Śnią ty n n >5 1
Tyczyna w Hotelu Warszaw. 1
Warszawy a a  a 1
Ukrainy (Król. Pol. „ Koroną Nr. 8. 2
Stanisławowa 7a a a * 1
Warszawy w  Łazienkach Nr.7 2
Lwowa 1aa a a 1" 1
Lwowa a a a a 1
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1059 K lausner Fanny, żona kupca z córką i boną . . z Brodów pod Wandą 3
1060 . Z  hr. Dzieduszyckich Hensel Domicella, zona ck. Prokuratora P ań ­ ■

stwa z synem i służącą . . . .  . . . z Stanisławowa w Witoldówce 3
1U61 H r. z Jaruntow skich  Dzieduszycka M arya, właścicielka dóbr . z Martynowa p. Roch. 51 U 15 1

1062 Landau  Jozua, buhalter z żoną . . . . 
K ra tz e r  Józefa, nauczycielka z s i o s t r ą ............................  .

z Lwowa „ W7andą 2

1063 z Podgórza pod Gwiazdą 2

1064 Głogowski W iktor, obywatel ziemski . . . .  . 
Glikson Jakób , dyrektor teatru krakow. . . .  . .

z Królestwa Polskiego 55 1? 5? 1

1065 z Krakowa „ Wisłą 1

1066 Br. Czechowiczowa Mieczysława, dyrektorka szkoły koronk. z Kańczugi „ Wawelem 1

1067 Łostowiecka Marya, właścicielka dóbr z córką . . . . z Suleny pow. Łańcut 75 2

1068 Kondratowicz Helena, żona doktora medycyny z sicstrą z Częstochowy „ Węgierską koroną 2

1069 Iwasiówka Zofia, żona gr. kat. prob. z służącą . . . . z Małkowic „ Kościuszką 2

1070 T ry lska  Eleonora, obywatelka z familią . z Warszawy „ Zegarem 4
1071 Rawicz Cecylia, żona urzędnika . . .  . . . z Krakowa „ Koroną Nr. 5. 1

1072 Cieńska Marya, właścicielka dóbr z córką . . . z Wodników’ p. Stanisł. a55 55 55 2

1073 E t t in g e r  Estella, żona komisanta z córką . . . . z Międzyrzecza (Kr. p. w Willi Ułana 2

1074 Liebernian Jakób , kramarz z służącą . . . . . . . z Sądowej Wiśni pod koleją • i
1075 Biegeleisen Amalia, żona kupca . . . . z Tarnowa 55 55 n 1

1076 Lieblich E rnestyna, żona kupca . . ............................ z Tarnobrzega 55 51 ■ 55 l
1077 Moszkowska Ewelina, obywatelka . . . z Warszaw’y „ Białą różą i
1078 Szczepkowska Helena, córka lekarza . . . . . z Stanisławowa „ Wandą 1
1079 H r .  Wodzicki W ładysław, właściciel dóbr . . .  . . . z Krakowa „ 3. Różami 1

1080 Grodzicki Józef, obywatel z służącym . . . . . z Krakowa 55 n 1
1081 H r. Piniński Leon, właściciel d ó b r ................................................. z Grzymałowa (Galicva) 55 55 1
1082 Pokutyński Józef, architekt . . . . z Krakowa 55 55 1
1083 Pietrzycki Ludwik, Adwokat . . . . . z Tarnowa 5? 55 1
1084 B reitseer  J a n ,  właśc ciel kawiarni . . . 55 55 i’ i
1085 Smoleński A r tu r  obywatel ziemski z ż'mą i synem . . . z Warszawy „ Złotą Bramą 3
1086 Kopf Juliusz, iżynier z żoną . . . .  . . . z Warszawy pod Złotą bramą 2

1087 H alkader  Matylda, żona kupca . . . . . 55 51 w Witoldówce 1

1038 Siennicka Malwina, żona inżyniera . . . . 51 »* pod Szczerbcem Chrobr. 1

1089 Peliska Katarzyna, obywatelka . . . . . . . 51 11 55 55 55 1

1090 Sznapek Henryka, obywatelka z Lwowa „ Morskiem okiem 1

1091 Torczyuer E rnestyna, żona kupca . . . . . . n 51 5* 11 55 1

1092 Porceri Marya, żona dyrektora banku z dziećmi i służącą . 11 *? u ogrodnika 5
1093 Nowosielski Antoni, obywatel ziemski z żoną i służącą z Solca Król. Polskie w Hotelu Warszaw. 3
1094 Swiderski Stanisław, słuchacz praw . . . .  . . ze Stanisławowa 55 15 55 1
1095 Różycka Zofia, obywatelka z siostrą . . . . . z Lisowic (Król. poi.) pod Białą różą 2
1096 Ringellieimowa Sabina, żona adwokata z córkami i służącą z Tarnowa „ Matką Boską 4
1097 Stummer Edw ard, radca stanu . . . .  . . . z Warszawy „ Zamkiem Nr. 13 1
1098 P ar ty ck a  Zofia, uboga . . . .......................................... ii » u ogrodnika 1
1099 Mutniański Michał, właściciel apteki z żoną . . . . n i’ w Willi Bronisławy 2
1100 Bernstein Sura, kupcowa ze s ł u ż ą c ą ..................................  .

R oguska Jadw iga, obywatelka . . .  . .
z Tarnowa pod Jaskółkami 2

1101 z Wołynia „ Koroną Nr. 6. 1
1102 Tilly de Franciszka, „ ...................................  . . z Warszawy w Alfredówce t■k
1103 Sanejderska Agnieszka, żona przemysłowca . . . . z Działoszyc (Król. P.) u Prącika i
1104 Peterfreund  Jakób, szachter z żoną . . . .  . . . z Nowego Sącza u Abrachama Mullera 2
1105 M ittelsfaeldt Wiktor, urzędnik z familią . . . .  

K inderfreund Aleksander, literat ...............................
z Dobrzelina (Król poi.) pod Matką Boską 3

1106 z Warszawy 55 55 55 1
1107 Greczulewicz Wasilijewicz Aleksander, sędzia pokoju z familią

i służącą . . . . ............................ z Bendzina (Rosya) „ Kurkiem Strzel. 6
1208 Ks. Ławrowski Teofil, katecheta szkoły realnej . . . . . z Tarnopola 55 55 55 1
1109 K rem er Marya, nauczycielka . . .......................................... z Partynia (pow. Tar.) „ Wisłą 1
1110 Wierzbicki Stanisław, obywatel z ż o n ą ................................... z Kielc (Król. poi). 51 55 55 2
U l i Szuszkiewicz Zofia, właścicielka dóbr z c ó r k ą ............................ z Warszawy 55 55 55 2
1112 Gottlieb Feiga, h a n d l a r k a ................................... . . z Jasła u Mendla Luftglasa 1
1113 Sturm Beile, krawcowa . ........................................................ z Dąbrowy U11 55 1
1114 Ostrowska Marya, obywatelka z synem i boną . z Krosnego (Król. P.) pod Rybą 3
1 U 5 Tolmam Zofia, żona fabrykanta. . . .  ............................ z Warszawy w Hotelu Warszaw. 1
1116 Łagowski Stanisław, słuchacz uwiwerst. . . .  . z Kijowa r 55 55 1
1U 7 Medwicz Izabela, żona adiunkta sądu z siostrą . . . z Tai nowa w Hotelu Warszaw. 2
1118 A d le r  Ruchel, wyrobnica z synem . . . . . z Przeworska u Szachtera 2
1119 Getzler Riwka, „ „ . . . .  . . z Zmigroda 55 i 55 1
1120 Haseł Irena, żona urzędnika z córką . . ............................ ze Lwowa pod Trąbką Nr. 9. 2
1121 Gadomski Kazimierz, ck. adjunkt podatkowy żoną . . . . z Krakowa pod Cisem 2
1122 Ł ucka Marya, żona ck. inspektora podat. . ........................... z Horodenki - „ Zamkiem Nr. 14. 1
1123 Abgarowicz Józef, koncepista Wydz. kraj. z familią i służącymi ze Lwowa pod Lipami 6
1124 Dr. Zwolski Seweryn, koncepista dyrek. dom. i lasów . . . . 11 11 pod Orłem Nr. 12. 1
1125 H eit le r  Mortko, kupiec . . . . . . .  

T ilher Rozalia, kupcowa z córkami . . .  . .
z Warszawy pod Pagatem 1

1126 55 55 u ii ii 3
1127 Szydłowska Justyna , właścicielka realności . ............................ ze Stryja w Willi Bronisławy 1
1128 1 Kurow ska Aleksandra, n a u c z y c ie lk a ........................................................ z Wadowic pod Białą różą l
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boną

Kwiecińska Karolina, żona dzierżawcy dóbr z córką 
Schoenbornowa Rozalia, żona chemika . . .
Bisseti Mildret, żona dyrektora destylarni 
Wiśniowska Małgorzata, żona właściela destyl. .
Kwiatkowski Wacław, aptekarz z żoną 
Krocll Laura, żona budowniczego z dzieckiem i służącą 
Linden Elżbieta, żona generała . . . .
strzelczuk Teodor, przedsiębiorca z żoną i dzieckiem 
Twerski Markus, rabin z służącym
Kłodzianowska Teresa, żona lekarza z dzieckiem i służącą 
Wendorff Antonina, żona pełnomocnika dóbr 
Łozińska Helena, żona urzędnika banku kraj.
Cybulska Marya, żona notaryuszu,
Kochloffl Marya, żona przedsięb. budów.
Engelberg Chane, córka kupca z córka 
Umańska Rozalia, właścicielka realności
Silber Mottel, kupcowa ............................
Halpern Anna, żona kantora z synem i siostrą .
Horowitz Sara, kupcowa ...................................
Hryniewiecki Jan, dyrektor teatru . . .
Cygańska Leokadya, żona obywatela z córką 
Piotrowska Marya, uauczycielka z matką 
Deniawska Marya, obywatelka
Rotwaild Eugenia, żona. adwokata przysięgł. z familią i 
Węglarski Tadeusz, krawiec z czeladnikiem 
Jakowetz Józef, sekretarz towarz. ubezp. z żoną
Rothstein Feliks, Dr. praw ............................
Reichmann Samuel, uczeń gimnazyalny . . . .
Sereles Fani, kupcowa . . .
Eisenberg Moses, kupiec . . . . .
Szulz Marya, właścicielka dóbr. . . . . .
Bukowiecka Jadwiga kapitalistka z córką 
Krokiewicz Teodor, pensyonowany ck. nadinżynier .
Dr. Cukrowicz Aleksander, ck. radca sądu kraj. z córkami 
Simon Walerym, żona urzędnika Banku hip. .
Menkes Eany, córka kupcowej z kucharką . .
Dr. Niementowski Tadeusz, kandydat notaryalny.
Kende VOil Teretsa, właścicielka dóbr z dziećmi i boną 
Jarmulska Marya, żona ck. zarządcy lasów z córką 
Ringel Roza, kupcowa. .
Baar Sara, , . . .  .
Goldwasser R,ozalia, żona kupca ze służącą
Steinberg Nisel, h a n d l a r k a ...................................
Miilstein Anna, żona s z e w c a ............................
Szejgin Adolf, przy rodzicach . . .
Markiewicz Amalia, żona szewca . . . .
Bernhardt Rudolf, śpiewak. . . . .
Eabiańska Julia, żona plenipotenta z synem .
Zarembina Wanda, żona zarządcy dóbr z służącą 
Miclmiewicz Paulina, kapitalistka z siostrą 
Wadowska Halina, córka geometry 
Sternbach Leon, doktor filozofii 
Nowosielecki Zenon, obywatel ziemski 
Dembińska Zdzisława, obywatelka 
Stindl Ignacy, właściciel panorama z żoną i służbą 
Lebensteinowa Helena, żona właściciela fabryki z córką i służącą . 
Schwanenfeld Rachel, kupcowa z córką . . .
Zymirski Marceli, aptekarz . . . . ,
Frankfurt Sara, kupcowa z synem..................... ..........................................
Grossman R., ,. z córką . . . . .
E rischberg  Gustawa, żona agenta . . . .
Berger Tekla, wdowa po obywatelu z dziećmi i służącą
Reich Rosa, .żona, fabrykanta . . . .
Popławska Jadwiga, córka urzędnika . . . . . .
Soika Stanisław, inżynier kolej. . . . .  .
Ks. Lickendroff Elorentyn, dominikan . . . . .  . .
Golachowski Tadeusz, urzędnik' sądowy. . . . . .
Ks. Pasternak Jan, proboszcz . . . . .........................................
Piotrowicz Gertruda, właścicielka realności ..........................................
Bartelmus Melania, wdowa po pastorze z uczniem gimnazyalnym .
Edir Je tti, kupcowa   . . . .
Reich Czene, „ z t o w a r z y s z k ą ........................................................

z Zalesia (Galicya) 
z Libuszy (p. Gorlice) 
z Peczeniżyna 
z Kołomyi
z Jędrzejowa (Król. Pol ) 
ze Lwowa 
z Petersburga 
ze Lwowa 
z Rosyi
z Aleksandryi (Egipt, 
z Buczacza 
ze Lwowa
z Prasnysza (Król. P.) 
z Ciężkowic 
z Sieniawy 
ze Lawowa 
z Kałusza 
ze Lwowa 
z Krosna 
ze Lwowa 
z Warszawy 
ze Lwowa 
z Przemyśla 

Warszawy

pod Białą Różą 
„ 3. Różami
u u 
ii n

Krakowa 
Czerniowiec 
Krakowa 
Jarosławia 
Przemyślan 

ze Zbaraża 
z Krzywdy (Król. P o l)  
z Warszawy 
z Krakowa
» 1’
ze Lwowa
n n
z Kołomyi 
z Czegieny (Węgry) 
ze Lwnw-a 
z Borysławia 
z Drohobycza 
z Krakowa 
z Bendzina fRosya) 
z Bendzina (Rosya) 
z Częstochowy 
z Słomiany 
z Wiednia ■ 
ze Lwowa 
z Suchostowa 
z Warszawy7 
z Tarnowa 
z Drohobycza 
z Kniarynia (p. Przem.) 
11 «  .

z Kalchen Loc. (pHun.) 
z Zwierzyńca 
z Tarnowa 
z Ropczyc 
z Warszawy
11
r>
z Podgórza 
z Biały 
z Petersburga 
ze Lwowa
n , u 
z Żabna 
z Tylawy 
z Czerniowiec 
ze Lwowa 
z Rzeszowa 
z Zawady

» 11 . 11
„ Krakusem 
„ Góralem
■i ii
„ Ptaszkiem 
„ Kościuszką
„ Rybą 
11 11
„ Kościuszką
n ii

pod Kanarkiem 
„ Rybą 
„ Węgrem 

pod Węgrem
11 11

w Hotelu Warszaws. 
w Alfredówee 
pod Szwajcarem Nr. 11 
w Willi Ułana 

„ „ białego orła
u Jędrzeja Wańka 
pod Akaoyą 

„ Kościuszką
11 11

u Sternglanca
11 11

pod Wawelem
u i
„ Litwinką 
„ Zanikiem Nr. 11.

i 911 11 11 1 *■’'
„ Opatrznością 
„ Orłem Nr. 6. 7.
11 11 .1 L b.

w Łazienkach Nr. 12 
pod Pogonią

11 11

„Krukiem 
u Mendla Luftgasa

pod koleją państwową 
„ 3. Różami

Złotą bramą 
Cisem

na Łące 
pod Rybą 

„ Pogonią 
„ Pagatem 
„ Białą R żą

u Stanisława Mała rza 
pod Gwiazdą

ii n
„ 3. Różami

„ Białą różą 
ii Węgrem
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L. p. łl*nię, n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie 11.osób

1201 K aucki Wincenty, ck. komisarz pow. przy namiestn. . ze Lwowa pod Góralem 1
1202 Weintraub Rosa, obywatelka z córkami . . . .  . . . „ Morskiem okiem 4
1203 Lipschiitz Rozalia, żona kupca z córką . . .  . . . z Krakowa n r) u 2
1204 Górska Natalia, obywatelka z córkami . . . z Przemykuwa (Kr. p.) „ Zamkiem Nr. 16. 3
120Ł Klotzenburg Beile, handlarka . . ................................... Jarosławia „ Księżycem 1
1206 Keitelman Rifka, wyrobnica . . . . . z Tarnowa 1
1207 Stern Gittel, wyrobnica . . . .  . . . . z Rymanowa 11 51 l
1208 Hr. Zamoyska RÓŹa, właścicielka dóbr z córką i służącą z Różanki (Król. poi.) w Witoldówce 3
1209 Pile Bolesław, kasyer dóbr z córką . . . . . . . z Rozdołu pod Krukiem 2
1210 Hirschfeld Jakób, rabin z służącym . . .  . . z Niemirowa „ Kanarkiem 2
1211 Taube Sara, właścicielka dóbr . ..........................................

Silber Malka, wyrobnica . . ........................................................
1

1212 z Tarnowa 1
1213 Margulies Rozalia, przy rodzicach . . . . z Tłumacza „ Gołębiami 1
1214 Bagiński Ludwik, inżynier z żoną . .......................................... z Warszawy w Hotelu Warszaw. 2
1215 Dr. Wassereng Daniel, lekarz z żoną . . . . . z Zawiercia (Król p.) p d Złotą bramą 2
1216 Bizański Stanisław, fotograf z familią i służącymi . . . z Krakowa „ Szczerbcem Chrobr. 6

Razem rodzin 239 osób 387
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 53 osób G9

Suma poprzedniej listy . . . . rodzin 1155 osób 1823
Ogólna ilość od 15 maja do 2! lipca 1888 rodzin 1447 osób 2279

VI. Lista gości zdrojowych w  ŻEGIESTOWIE przybyłych od 13 do 21 lipca 1888.

L. p. Kanię, n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie 11 osób

143 Janowska Malwina, żona radcy sądu krajowego z Sanoka w Karolówce ,
144 Kornfeld Helena, właścicielka realności, z p. Antoniną Imergliick. z Krakowa ,, Zegotce 2
145 Brotcheim Rele, żona k u p c a ..........................................  . . . z Przemyśla 1
146 Abt Lucya, z Kazimirą Michalczewską . . . . ze Lwowa w Karolówce 2
147 Ks. Rusicki Michał, proboszcz . . . .  . . . z Rokitnie w Galicy i 11 11 1
148 Kauczyńska Teresa, właścicielka realności ................................... 1
149 Leśniowska Zofia, żona kupca ze synem i służącym z Krakowa w Domu popielatym 3
150 Włodek Bolesław, obywatel z żoną,_ córKą i służącą . » U w Zegotce 3
151 Dickstein Samuel, przełożony zakładu naukowego z Warszawy 11 11 1
152 Raczyński August, . . . . . z Krakowa 1
153 Medweczky Karol, . . . .  . 

Kleczkowski Antoni, dziennikarz . . . .  .
z Budt-Pesztu w Alojzówce 1

154 z Krakowa w Hotelu 1
155 Cieślik Anna, Żona restauratora z 2 dziećmi

Raduzka Martyna, właścicielka dóbr . . .  . .
ze Lwowa w Zegotce 3

156 z Napadówki (Rosya) w Karolówce 1
157 Izler Icek ...............................  . . . z Ropczyc w Starjch łazienkach 1
158 Ks. Prechowicz Józef, . . . ..................................... z Koszlak Galicya w Domu zdrojowym 1
159 Perches Joachim, koncypient adwokacki . . .  . . . . ze Lwowa 11 11 1
160 Gozdzieńska Kazimira, żona inżyniera . . . . z Warszawy pod Wodospadem 1
161 Partiscli Józef, inspektor leśny . . .  . . . . . z Tarnowa w Karolówce I
162 Kratochwicka Franciszka, z panną Nowak Konstancyą . ze Stanisławowa Zegotce 2
163 Ks. Petraszewicz Antoni, kustosz metrop. kapituły obrządku grec. ze L\i owa w Karolówce 1
164 Pawłowska Józefa, żona prezydenta z p. Marceliną Ulrych i J a ­

dwigą Zawistowską, kuzynką i sługa . ze Stanisławowa !> )) 5
165 Jamiński Roman, sędzia powiatowy . . . .  . . . . z Liska V 11 1
166 Rech Adela, żona konduktora z siostrą i służącą ze Lwowa w Domu zdrojowym 3
167 Longcliamps Wincenta, nauczycielka szk. wyd. z p. Zofią Pelat. . w Zegotce 2
168 Szczerbiński Bolesław, ck. komisarz powiatowy z żoną, córką i sy­ 5

nem i p. Heleną Miller . . . . .  . . . z Dębowy w Hotelu
169 Kraśniewicz Kazimira, z p. Szot Ludmiłą . . . . z Sanoka w Karolówce 2
170 Kornberg Marya, żona rotmistrza z córką . . .  . ze Lwowa 2
171 Sobiesław, artysta dramatyczny . . . . .  . . . . z Krakowa w Alojzówce 1
172 Wald Józef, ................................................................................. ...... z Rymanowa w Starych Łazienkach 1
173 Dobrzański Feliks, b. urzędnik z żoną, synem i służącą z Krakowa w Karolówce 4
174 Herschtehl Józef, kupiec . . .  . . . . . 11 71 w Starych łazienkach 1
175 Antoniewiczowa Stanisława, żona prokurzysty banku galicyjskiego. 5) 11 w Karolówce. 1
176 Dr. Wielyns Ignacy, praktykant sądowy . . . 11 11 w Starych łazienkach 1
177 Goliński Adam, urzędnik towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń ii ii pod Wodospadem 1
178 Boczkowska Zefiryna, z p. Maryą B o c z k o w s k ą ............................ i ?i 2
179 Dolnicki Julian, profesor gimnazyalny ze Lwowa w Hotelu 1
180 i Ruduski Konstanty, właściciel ziemski . . . . . ze wsi Napadówka w Karolówce 1

Razem rodzin 38 osób 64
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 22 osób 28

_____________ Razem rodzin 60 osób 92
Suma poprzedniej listy rodzin 204 osób 336

Ogólna ilość od 27 czerwca do 13 lipca rodzin 264 osób 428
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P rzy jm u ję  zam ów ienia  n a  m ieszkania
w „Willi Ułana46 i „Willi białego Orła“

w  K rynicy.
Obie Wille pod własnym zarządem, mają wygodnie urządzone po­

koje po miernej cenie do wynajęcia.

Biblioteka i fortepian koncertowy
dla użytku Gości jest w oddzielnym budynku umieszczony.

I i i l i i i  i@ m ®wi«
Obie Wille są w najpiękniejszem położeniu, w wielkim ogrodzie osłonięte od wia­

trów, w bliskości kościoła, teatru, zakładu hydropatycznego źródła i łazienek.

65(ii.i8) Inżynier Bronisław Babel.

i e  m a  w i ę c e j  b o l n  f c ę b ó w ,  k to  używ a sław nej w świecie, ck. dostaw cy dworów?

Dra POPPA Anaterynowej wody do ust
lepszej od wszelki eh innych  podobnych przetw orów , jak o  środek zapobiegający  bólow i zę­
bów. u st i szyi, z rów noczesnem  zaś użyciem  D r a  P o p p a  p r o s z k u  lu b  p a s t y  n a  

z ę b y  u trzy m u je  się ciągle zdrow e i piękne zęby.
D ra Poppa k it do zębów  n ajlepszy  środek do w ypełn ian ia  sam em u dziuraw ych  zębów.
D ra  Poppa m ydło z io ło w e  n a  w y rzu ty  skórne w szelkiego rodzaju  szczególnie dobre do kąpieli.!

| | | |C E N A -  W oda anaterynow a 50 ct.. l  zł. i 1-40 zł.— Anaterynow a pasta do zębów w p u sz k a c h ;®  
złr., am orat. pasta 35 c t.— Proszek do zębów w pudełk . 62 c t.—Kit do zębów w pudeł.,® ^

1 złr. — M ydło zio łow e 30 ct. 71 (11-18)'
Modne m ydła toale tow e dla D am  

a*» J r f  ”  wyższego tow arzystw a przew yższa­
li Mydło W enery

Mydło słonecznikow e z kw ia tu  słoneczn ika1
ją  swoim  doskonałym  g a tunk iem  w szystk ie m ydła  p ierw szorzędnych firm. 

Fa łszow ana  woda an a ter. do ust, k tó rą  często sprzedają, je s t  w edług analizy  p rep ara tem  skom ­
li b inow anym  z kwasów , przedw cześnie niszczącym  zęby, p rzed  k tó rym  o strzeg a  się kupujących.
1| G łó w n y  s k ła d :  W ien  I ., B o g n e r g a s s e  2 .
L_ Te sp ec ja ln o śc i są do nabycia  we w szystk ich  ap tekach  i sk ładach  perfum . x

c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o jc o o c o o o o o o 3 o a o o o o 3 o o a o o o D o o o o o o o o o c o  
c o  o c

|  APTEKA W KRYNICY §
a  o
o  zaopatrzona iv wszelkie do kuracyi kąpielowej potrzebne przyrządy, poleca swój ^
O 
n  o o o o
g  Wyrabia Wyciąg (Extrakt) z Igliwa sosnowego na kąpiele balsamiczne —
n  o

SKŁAD WOD MINERALNYCH
K R A J O W Y C H  I  Z A G R A N I C Z N Y C H

pastylki z wody mineralnej krynickiej i balsam krynicki. o

69 (4-?) Nitribitt, aptekarz. o
oo coo o o o o o s o a o o o o o o c o D o o c o o o o o o o o c a o o a o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13

S K Ł A D
farb, Materyałów i arty­

kułów gospodarczych
poleca 68 (11-18)

F a rb y  olejne i lakierow e, M asę woskową i 
M asę francuską  i lak ie ry  na  podłogę, Pasy  do 
m aszyn, T echniczne i ch iru rg iczne  A rty k u ły  
gum owe, Oliwę do m aszyn i Sm arow idło do 
osi, D ek tu ry  do pokryw ania dachów, Cem ent. 
Ter, G ips, M aszyny do pran ia , K asy  ognio­
trw ałe  i od w łam ania  pew ne. G łów ny skład  
kopalń  U g ru  księcia Schw arzenberga w F rau - 
enberg , — oraz w szystk ie a r ty k u ły  wogóle 

w gospodarstw ie dom owem  potrzebne.

Cenniki ro zsy ła  na żądan ie  gratis  i franco.
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Księgarnia

G. G E B E T H N E R A  i SP.
w  Krakowie

o trzym ała  n a  sk ład  nowo dzieło

STEFANA BUSZCZYNSKIEGO
„Obrona spotwarzonego narodu“

pow szechny ru c h  ludow y przed pow staniem , 
styczniow e 1863 roku  pow stanie, zasady  w 
dziełach h isto rycznych  szkoły krakow skiej od 
r. 1860 do dni dzisiejszych, k ry ty czn ie  roze­
b ran e  a na  podstaw io dokum entów  a u te n ty ­
cznych, faktów  i dosłow nych w yciągów  oce­
nione, tom  I

Cena 1 z łr. 80 cnt., z p rzesy łką  2 złr.
Poprzednio  w yszły tego a u to r a :

Am eryka i Europa, s tudyum  h is to ry ­
czne i finansow e z k ry tycznym  n a  sp ra ­
wy społeczne poglą iem. K raków  1876 1 50
Anarchia polska i cesarz Jó z e f I I .
w spom nienie h istoryczne. Lwów, 1880.   25
Decadence de 1’E urope. P a r is  1867, . 4 __
D uch światła, w ieszczba z dziejów
(wierszem ). K raków , 1886 .......................
O pismach M. Bobrzyńskicgo i k ry tyce
H . Schm itta. K raków , 1882. . . _ . .
Pielgrzym ka  do g robu  Bolesław a Śm ia­
łego. W arszaw a, 1883...................................
Posłannictwo Słowian  i odrębność Kusi; 
rz u t oka na  Słow iańszczyznę. K raków ,
1885, w 16ce.....................................................
Posłannicy, obraz d ram atyczny  w 5ciu
odsłonach, Lwów, 1876................................
S yn  zemsty, obraz z końca X IX . wie 
ku  (w ierszem ). K raków , 1886 
Uwagi o języ k u  i alfabecie pism  rusiń- 
sk ich  w ziem i halickie j K raków , 1886. 
Xaw ery Pietraszkiewicz, d robny  p rzy ­
czynek do dziejów naszych, życiorys 
z portretem . K raków , 1888 . ■
Znaczenie dziejóic P o lsk i i w alk  o niepo­
dległość, w 3ch częściach, Poznań , 1883.
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86 (3-3) DOM
p o d  % V  JL ssŁ

w  K R Y N I C Y
sk ła d a ją cy  się 34  pokoi
z komfortem umeblowanych, położo­
ny w okalającym go ogrodzie — jes t

z wolnej ręki

Bliższa wiadomość w Zarządzie 
domu „pod W isłą“ w Krynicy.

J ó z e f a  P i s z a
w Tarnowie, plac Katedralny I. 6

przyjm uje i w ykonuje z wszelką s ta ran n o ­
ścią  i dokładnością w szystkie w zakres tego  

zawodu wchodzące robot}^.

Skład papieru
przyborów  do p isan ia  i rysow ania, tak  dla 
szkół jak o  i powszechnego uży tku . — B ile ty  
z powinszowaniem  im ienin, p ap ie r ozdobny 
na powinszowania, p ap ier listow y i zw yczaj­
ny z m onogram am i, okładkow y w różnych 
barw ach  i odm ianach, koperty  i t. p. — Z e ­
s z y t y  s z k o ln e  w łasnego w yrobu. — K s ią ­
ż k i  s z k o l n e K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s tw a .

INTROLIGATORNIA
dla u ży tku  w łasnego, zaopatrzona w m aszy­

ny i najnow sze narzędzia.

Ceny bardzo umiarkowane.
Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J . Pisza w Tarnowie.


